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Samochód starosty laskiego najechał z całej siły na autobus, 
który wraz z t6-ma pasażerami stoczył się do rowu. 

Wczoraj Oikoło godziny i-ej po po.. 
łudniu na szosie pomiędzy Pabianicami 
a Laskiem zdarzyła się poważna kata
strofa samochodowa. 

Od strony Pabianic jechał srosą" 
irorst1.;'ący na linii PaDjani'Ce-Ła.g.k~ 

autobus .Rywar' • 
w 1d6rym zna;jdowało się 16 pasażerów. 

Gdy autobus ZItlalazlł się w odległości 
8 kilome,trów od Łasku tUIŻ pod wsią 
Przygoń, kie,rowca ujrzał nagle pędzące 
naprzeciw alńo osobowe. .~ 

Był to samooh6d starosty ła'Sldego p. 
Słupczyńskiego. .- . 

Przestrzeń pomiędzy autobusem. a 
samochodem p. starosty z katdą sdcun
clą niepomiernie malała. 

• • • 
~IS aj seJ 

rozpocznie swoje obrady. 
"a pierwszy ogiefi Idzie p. 

Grabski. 

Z Warszawy donoszą nam: 
Po długiej przerwie wakacyjnej roz

t)oczyna dziś sejm plenarne obrady. W 
gmachu sejmowym już w dniu wczoraj
szym - zapanowało znaczne ożywienie 

Posiedzenie dzisiejsze rozpocznie się 
o godz. 4 popoI. 

Przewidują, iż w związku z przedło
zernem budżetowem na rok 1926 - za
bierze glos premjer Grabski, aby przed
stawić sejmowi program sanacji gospo
'darczego i finansowego przesilenia, ja
kie przeżywamy. 

Zainteresowanile w kotach' politycz
nych - bardzo wielkie.· 

P. Cirabski 

Szofer amobu'SU starał się skręcić W 

bok, le'Cz przychodziło mu to z trudno
ścią z powodu zbytniego przeciążeni'a 
woru. 

• 

- Pan będzie łaskaw odrx ci 
papieros"". Tu Jest napis: "Dla nie
palących". 

- A Jak będzie napis "Dla pa
lących" to wszyscy w wagonie mu 
szą cały czas palić?. 

Nagle rozległ się trzask... Samochód 
os,obawy w szalonym pędzie wpadł na 
autohus komlln:Pkacrjny. 

Skutkiem tego ~erzerua - s-rofer 

• 

- W 051:, mi d:r.y 
R6~ką wrJzystk ,uż 
cz,ło •• , 

- Dlaczego?. 
- Pobrali si~ ... 

tikiem a 
sE~ skoń-

1000 lłotJ[~ Da walke l Ufalij 
przeznaczają państwowe zakłady graficzne, 

miast wyznaczy~ powyiszą sumę Jako nagrodę za wy
krycie złodziei. 

Z Warszawy 'donoszą nam: metod "rządzenia" lest jednak, jak Clo
Sledztwo w sprawie wykrycia spraw nosi prasa warszawska. wyasygnowa

c6w kradzieży banknotów w państwo- We przez zarząd zakładów kwoty 1.000 
wych zakładach graficznych doprowa- złotych na walkę przeciw ujawniania 
dzjlo na razie tylko do zawieszenia w warunków pracy w zakładach graficz
czynnościach dwóch urzędników za n1e- nych w prasie. Co to znaczy? Z Jakich 
dożór. funduszów wyasygnowano te 1.000 zło

nrzYJ· RI wybitnych finan- Oczywłścł'e, nie poprawi to wcale tych? Gdzie my żyjemy? 
ł":' .• stosunków, jakie panują w tej instytucji Bo przecież jest tylko ttumaczeni'e 

S1Stów angielskIch. pod rządami p. Aleksandrowicza i nie 1.000 zł. na popieranie szpilegostwa we-
usuną panoszącego silę tam wszechwła- wnętrznego, na njawnienie tych pracow 
dnie bałaganu. ników, którzy ośmielą się o brudach doZ Warszawy qonoszą nam: 

Premjer Grabski przyjął wCzoraj lor 
na Meston, prezesa zarządu .. english 
Electric Comp.", pierwszego prezesa fI
nanso'V:ego komitetu angielskiego przy 
lidze narodów, byłego ministra dla Indji, 
oraz Ewarysta Zewer, dyrektora "Brl~ 
tish Assurance Comp.", obu w charak
terze przedstawicieli towarzystwa "Po
wer and Traction", pozostającego w sto 
sunkach kredytowych z towarzystwem 
"Siła i ~wiatło", któremu rząd w swo
im czasie udzielił poręki na zacIągnięcie 
pożyczki zagranicznej oraz kredytów 
zagranicznych na dostawy angielskie. 

Krad~ieże były tam na porządku !nowych państw. zakt graficznych infor 
dziennym, a to dzięki brakowi kontroli, mQwać prasę. A możeby lepiej te 1.000 
familijnemu traktowaniu nadużyć i blęd zł. przeznaczyć Jako nagrodę za wYkry
nemu systemowi oszczędności, dzięki cle złodziei? 
któremu przy wykonywaniu odpowie- Dziwne zaiste sprawy muszą się 
dzialnych robót, posługiwano się praco- d2iać w mrokach państw. zakładów gra 
wnikami sezonowymi ficznych, kiedy zarząd lich tak się lęka 

Szczytem jednak :fycti azJałyckłch śwłaUa.- ' . 

Stresemanowi grożą Walka z komunizmem 
. smiercią! w Persji. 

28 detektyw6w strzeże go :roudyn. 5 października, 
., , dzień i noc. "D"aily Telegraph" donosi z T ehera-

Opera wiedeńska?' zamk- Locamo, 5 patd~lerniKa. nu. że wladze perskie zastosowały <r 
nięta -Nasfr6j aelegacji niemieckiej nie jest strc represje przeciwko obywatelom 

ws l •••• tek t d r. I f· h wesory. Stresemann otrzymuje codzie n- sow!eckl·m PO·dcl·"zan"'[rn-1 o komun· 1st y 
"'... ru no;;»c ,nansowyc:. nie setki lis;tów od faszystów niemiec- . . ' .• .y.,.4 , -

~ CZllą propa~andę. 
SpeCJalna służba łeJe1!raficma .. Expressu", kich, zawierających groźbę śmi~rci w 

Wiedeń 5 paid~ietn1lia. razie podpisania paktu. 26 detektywów 'Jednocześnie zostal aresztowany le-

Wczor • Ll!lt ~ostałia 4'mera strzeże delegatów niemieckich dzień i gacyjny operator telegrafu bez drutu i 
aj zam=ę',r -r- któ l·· 

wskutek trudnOOci Hna.~sowyoh'. noc., ..... . zecerzy, rzy pracowa l. W SOWlec-
D k'. . . d "ł '." Auta delegaCJI metrlleclacJ przybrane I Idei drukarni. oskarżeni o drukowanie 

• yreCJ~ opery oS'WlaC~: a, !Zgł.~~ są również ze wzgl~du na bezpiecze~- ant'ypaństwowYch odezw i bros:lur ko-
,est w sta01e nawet wypła':-l'C zfl!le y'-'"' stwo, w chorągiewll::l O barwach szwal- '. ~ h.' 
plmS{ji , ;ewakOtIn i muzytkom,. W.8. carskich. mU01S'.rCZnyc 

aUJtobusu straclł panowanie nad kierow 
,nicą i autobus 

runął do przydrożnego r~ wywraca .. 
jąc się do góry kołami. 

Z pod wYwrócone.go awtoouSIU po-. 
czę1y się wYdOIbywać ję.ki przygniecio
nych .osób. 

Ci, którzy wyiSzJ1i. z ka.ta,Sltrofy 'bez 
szwanku, nucili się na ratunek cz;t,erem 
ciężko rannym to-·warzyszom. podróży. 

Wkrótce na mief,sce karostrofy Pnl 
byd'y władze pOOicrine wraz z Iel'Ka-rzem, 
który udziel:ił ram.nym pierwszej pomocy, 
a następnie przewl6ZJł ich do szpitala W 

Łuku... 

Oby.dwa samochody zostały poważ
nie llszlkocbone. Pos.terunek policyjn'Y. 
sMadaiący się z dwóch policjant6w. pel. 
ni wantę na miejscu katastrofy. gdzie zo-. 
stały sz.czątki zdt"w,gotanvch samoooo
d~r. 

Dolar Al Łodzi 
Dziś w godZinach p,"Ze-d~łt:dniowyo(!b 

w ł.odZi dols!'a notowano ~ kursie 6.1S. 
Tendencja utrzymana. ZaODarOwanie 
średnie. 

J. PRZEDOIELDA WA'RSZA WSKA. 
Londyn 28.98 
New-York 5.96 
Paryż 27.62 
Szwajcarja 115.'48. 

n. PR!-l:DGtEł~DA WAR$lAW~KA 
New-York 6.13 
Tendencja utrzymana. 

Klara Zetk 
poddała się operacji od· 

m!adzającej. 
Londyn. 5 paźdzlerniIGt. 

W 6dlug <1oniesień"Chicago Tribunec 

z Rygi znana komunistka Klara Zetkin 
poddała się w Moskwie operacji od~ 
mładzającej, której dokonał jeden z asy 
stentów Pt;'of. Woronowa.. 

Znaczna liczba komisarzy przyPatn 
wala się operacji. Po operacjI, oswlad
czyI sowiecki komiSarz dla spraw zdro 
wotnych Siemiaszko, że on to namówił 
Klarę Zetkin do operacji. pOnieważ brak 
w Rosji sowieckiej mlodych przywód· 
ców ruchu komunistycznego, wobec cze 
go sila żYWotna starych wypróbowa
nych działaczy komunistycznych must 
być utrzymana • '----.... 

Spadek franka francuskiego 
P&ryz~ 4 pafd:7Jiemilk'a. 

W Z'wią~u z wiadomościami o ~oZthl 
"ilU się pertraktacji franoUJslk'o-amerylkań
skich w splf'-aw~e długów wOlj-enmych, ~ 
SOiDOIt,1Uej giełdzie pieniężlne!j zam-acry'ło 
stę ~'Cz:ne obn!ilżeniJe kursu &anka Iran .. 
cuskiego. Fum SIZ'teIr1imJg notOWattlO 104.35 
dolax 23.62. pótnie5 na.stąpHo pewne po-. 
1~ZJel1ie, p1"1zyczem fiwnlt s7JwrHtJ,g noto
:waoo 104.35. do1~ ~ 23.50. ·' . 



Str. ł. 

50 milionów zł. 
wypłaci.ty banki warszaw

skie w ciągu sierpnia 
i września~ 

Run na banki 
wpłynął zabójczo na życie 

ekonomiczne kraju. 
w jednym z pism warszawskich u

kazal się następująCY wywiad z dyr. 
Związku banków p. Skoniecznym: 

Na pierwsze zapytanie - jaka jest 
~ytuacji w ciągu ostatnich dni? dyr. 
Skoniec2-ny, powiedział co następuje: 

- Odplyw wkładów z banków trwa 
,lad al, a zaczął się z chwilą zachwiania 
się złotego. Według prowIzorycznych 
obliczeń - hanki warszawskie wypła
ciły w ciągu sierpnia i września do 50 
milJonów złotych. 

W ostatnich czasach nastąpiło jed- Stella Sorana (na lewo) i Herłha Rus!! (na prawo) dwie naiplę"nielsze a!l'łvstk~ ooeretłfowe Wiedn'a 
(lak pewne uspokojenie. ____ iI!H5ftilll."ll_& __ jidlll/l@tD~!!iiam"ll!t§!)!Ji&! __ .. !;t;~:lfl,mii1i .. IIl.·Bił! ___ AIłI· __ II1I· 'PI·'N·*"~;~~~~~:"~~~~ 

- Najważniejszą kwest ją jest wy
płacalność banków. Jak wiadomo, jed
nak banki są pośrednikami między ka
pitalistą a producentem. Gros kapiŁa
lów zaś wypłacanych, to sumy, złożone 
na rachunki bieżące. Terminowych 
lokat w bankach było bardzo malo. 

W tym czasie rzeczy, o ile doma
gano się wyplat większych, niż wyno
siły wpływy sum terminowych od pro
ducentów - banki znalazły się w pew
nych trudnościach płatniczych. 

- Czy banki nie posiadały zapasów 
~otówki? - oytamy dyr. Skoniecz
nego. 

- Owszem. Posiadały i posiadają. 
Przed wojną naprzyklad ' zapasy go
tówki w stosunku do wypłat wynosiły 
fi do 7 procent. Obecnie banki trzymają 
znacznie większe sumy. Na dowód 
przytoczę, iż w sierpniu stosunek go
tówki i. walut oraz sum znajdujących 
się na rachunku w bankach zagranicz
nych - do wkładów - wynosił 23 pro 
cent. Stosunek zaś gotówki i walut 
do wkładów - do 11 proc. 

W warunkach normalnych było to 
wystarczające i świadczyło o dużej 
przezorności naszych banków. 

Zresztą większych sum dziś trzymać 
wProst nie bylo można, a to ze wzglę
du na duże zapotrzebowanł~ gotówki 
przez producentów, zwłaszcza na prze
dnówku. 

Tu zaznaczyć muszę ,ciągnie nasz 
informator, że wypłacenie 50 milionów 
złotych, Jest dowodem wielkiej odpor
ności naszych banków. 

- 'ak odpływ gotówki wpłynął na 
tycie gospodarcze? - indagUjemy dalej 
naszego rozmówczę. 

- Bardzo źle, a to z tej racji, że 
właśnie w tym momencie Bank polski 
{w sierpniu) ogłosił, iż redukuje kredy
ty o 50 procent. 

Producenci musieli ograniczyć wy
płaty - co wywołało zapotrzebowa
:lie gotówki. To też odbiło się na ban
kach. Wytworzył się bowiem z tej ra
zji run na banki, które silą rzeczy zo
')tały zmuszone do zamknięcia aktyw
nych operacji, to jest do zaprzestania 
udzielania kredytów, co się odbiło bar
dzo ujemnie na przedsiębiorstwach han
lnowych i przemysłowych. 

W końcu dyr. Skonieczny zazna
..::zył, iż wycofywanie kapitałów z ban
ków pogarsza i bez tego trudną sytua
cję , gospodarczą, czego w imię do
bra kraju najeży unikać. 

CZYTAJCIE 

JIUUfOWana ~eDu~li~r. 

"Małi~ń~two je~t nieu~ałą kroto[hwilą ~el ~ow[ł~n i ~ointy" 
głosi urbi et orbi gwiazda musie-hallów paryskich 

Mistinguettel. 
--:0:--

"Czy mężczyini mają się zenit?" - ciekawa ankieta 
tygodnika franCUSkiego. 

Paryż, koniec września. stwie i będę miał więcej doświadcze-

Wydawca tygodnika paryskiego nia w tej dziedzinie" 
"Maziage", zajmującego się najróżno- Kapryśna Aiistingnette, gwiazda ka
rodniejszemi problemami małżeńskiemi baretów paryskich, zdradza w stosun
wystosował niedawno do slaw parys- ku do małżeństwa znacznie mniej sym
kich ankietę następującej tresci: patji niż jei koleżanka z klasvcznej ko 

'J akie środki zaradcze uważają za medji. 

Skandal! 
Od . ?l Złe •. ,. 

Z kim?!.. 

Jubileusz miasta 
Santa-Theresa. 

Wytrwałość ludzka 
zwycięża wszystkie 

szkody. 

prze
prze-

konieczne, aby zapobiec obecnemu kry .,Mołżeństwo - twierdzi ona
zysowi małżeńskiemu? Czy mężczy- jest nieudałą krotochwilą bez dowcipu 
źni mają się żenić, czy też lepiej trwać i pointy. Zresztą nie mogę w tej spra 
w stanie kawalerskim? Czy można wie powiedzieć nic pewnego, gdyż nie 
przedsięwziąć jakieś reformy, kt6reby jestem chwała Bogu zamężna. Mogę 
nratowały dwa miliony francuzek od ~r;::~,~~ mężczyznom polecić mój przy
staropanielistwa ? Pani Aurel rozpatruje drugi punkt Dowodem, jak wytrwałość ludzka 

CecylJa Sorel, znana aktorka fran- ankiety, tyczący zawierania małżeństw może przezwyciężać wszelkie przeszko 
cuska "Comedie Prancaise stw1erdza, francuzek z cudzoziemcami i obywa te- dy, stawiane jej przez przyrodę, jest ~a
że kryzys małżeński jest og61no - euro lami wrogich krajów. "Nie może być mieszkane niemal wyłącznie przez wto
pejskim zjawiskiem. "Małżeństwo _ chów miasto Santa Theresa, w palożo-

szczęścia tam - pisze ona - gdzie nym nad oceanem Atlantyckim, povTy-
twierdzi Cecylja Sorel - oznacza mi- 'v interesy obojga małżeństw są związane żej Rio de Janeiro, stanie brazylijskim 
tość, maCierzyństwo, rodzinę. Artyści, z różnemi krajami i państwowościami. Espiritu San to. 
literaci i aktorzy powinni wcześnie za- Kobieta jest i tak d,osyć slaba l trudno W 1874 r. garstka' odważnych wy, 
włerać związki małżeńskie, gdyż pogłę jej się podporządkować pod obcą zu,;. chodźców z Włoch górnych vfYwędro": 
blaJą one i Inspirują pomysły art y- pełnie psychikę i światopogląd". wała, pod przewodnictwem pewnego 
styczne". inżyniera, do Brazylji, aby na terenach 

Henri Kistemckers, znany dramato- otrzymanych od powyższego stanu, a 
Zabawnie ujmuje ankietę znany ko- pisarz przychyla się najzupetniej do polożonych w pu~zczy, ,za l:.ańcuchem 

mik paryski, Dranem, który jest obecnie zdania surowej pani Aure!. Potępia gór nadbrzeżnych, zająć się uprawą ka-
najlepiej płatnym aktorem francuskim. ostro małżeństwa mieszane. Pojednaw wy. 

"Bylem - pisze Dranem - tylko czo natomiast brzmi zdanie znanego W okolicy tej, p~łnej niebezpie-
trzy razy żonaty. Trzy małżeństwa zaś publicysty i literata, Rosny'ego. czeństw i nie.zd.r0wej, gdy:ż o~fftuj~c.ej 
nl'e wystarcz; d t" t J t k . d 'ć w mokradla l lIczne, rOZSieWające WI)-

alą opos aWlema naw e es on prze ?n~ny, ::e naro owos gOĆ strumienie leśne, wybrano teren nie 
hypotezy o małżeństwie. Proszę bar- odgrywa w małzensńtwle rolę drugo- ł co wyżej polo'ŻOJ1v i slJchszv i założono 
dzo, aby skierować ankietę do mnie rzędną. Niejedno z małżeństw miesza tam kolonję. 

dopiero za lat kilka. Wtedy prawdopo nych jest szczęśliwsze, niż małżeństwa Pionierzy jednak tego przeoslęwzię-
dobnie będę już po czwartem małżeń- jednej narodowości. cia wyginęli niemal wszyscy wskutek 

_____ febry błotnej, ukąs4eń w,ęiów jadowi-

Ciwiazda haremu, księżna Isiar 
,trwoni na wolności majątek 

wpada w długi i staje przed sądem. 

Swoboda kobiet nie wydaje zawsze 
dobrych rezultatów. 

Wyzwolona z haremu księżna turec
ka Istar DjaliIeh udała się w podróż do 
Paryża i Wiednia. 

Pomimo. iż dama ta odebrała l1ajsta
ranniejsze wychowanie i gruntowne wy 
kształcenie, porwał ją .,wielki świat" do 
tego stopnia, iż w krótkim czasie znala
zla się bez środków materjalnych. 

Poprostu roztrwoniła majątek na 
zbytkowne życie a w dodatku padla o
fiarą wyrafinowanych oszustów, którzy 
wyłudzili od niej poważne sumy pienię
żne. 

Nie obznajmiona jednak z europej
skimi warunkami życia, księżna Ister 
Dialileh nie zmieniła trybu życia, a I:!dy 

nie mogła płacić, zaciągała drugi. 
W rezultacie oskarżono ją w 'VVied

niu o oszustwo. 
W czasie rozprawy wyszła na jaw 

rozbrajająca naiwność turczynki. Pła
cząc, przeklinała dzień, w którym dała 
się skusić i opuściła harem. 
~~'ftijil§-~-~fD"::m~" 

~atali a IrDl~a 
wznowiła lekcie 

gry fortepianowe';. 
CiDArłSKA 43. 
ad lQ-.12 i od 3-5, 

tych, napadów indjan i zwierząt dzikich. 
Pozostała z nich zaledwie mata garstka. 
Ci wszakże, już zahartowani i doświad
czeni, prowadzili q.a.Iej bez ,wytchnienia 
walkę z posępną puszczą i ściasr2li z oi
czyzny nowych kolonistów. 

I tak krok za bokiem zdobywano 
puszczę, a dziś, po 50-ciu 'latach, wzno
si się na tern miejscu miasto kwitna,ce o 
50.000 mieszkańcmv, a posiadające pięk 
ne gmachy i wszelkie urządzenia nowo
czesne. Tylko na kraflcach jego przecho 
wywane są, niemal. jak relikwje, pierw
sze domki pionierów, sklecone zzaled· 
wie ociosanych belek i okryte gliną. 

W tych dniach miasto to pod wezwa 
niem św. Teresy obchodziło właśnie 
bardzo uroczyście jubileusz półwieko
wego istnienia, dając - jąl~ Z3.znaC2:;-· 
I iśl1!Y - .wY~10\Vny pr.::;y1dad tego, co 
moze .z~z1alac czloV;iek śród najnieko
rzystmelszych na\';et warunków życio
wych. 
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Zbrodnia w Monte -Carlo. 
Staruszka miljonerka zaduszona przez młodego chłopaka. 

Jeden z palace hoteli w Monte Carlo 
był w tych dniach widownią sensacyjne 
go dramatu, którego aktorami byli multi 
miljonerka baronowa von Osterfeld, jej 
intendent, anglik Smith, oraz 17-letni 
chłopak, Marceli Rou.' 

Pomimo bardzo spóźnionego wieku, 
miljonerka przepadała za ,wrażeniami 
erotycznemi, których dostarczali jej mlo 
dzi chłopcy, wyszukiwani i dobierani 
przez Smitha. Zmieniali się bardzo szyb 
ko i pobierali bą.rdzo wysokie honorada, 
od których Smith potrącał sobie połowę 
za swe pośrednictwo. 

W chwili' aresztowania stawiał się 
ostro, a przeprowadzony do komisarja
tu oświadczył, że istotnie spędził kilka 
godzin w nocy w towarzystwie barono
wej, ale opuścił ją okolo godziny 2 nad 
ranem i udał się do swego apartamentu. 

W jego bagażach nie znaleziono śla
.du z kosztowności baronowej. 

Baronowa von Osterfeld, pomimo 
niemieckiego nazwiska po mężu, oddaw 
na nieżyjącym, kapitanie armji bawar
skiej i pomimo swego holenderskiego 
pochodzenia, należała właściwie do o
wej międzynarodowej warstwy miljone
rów, których istotną ojczyzną są wielkie 
sale gry, olbrzymie hotele i z przepy
chem urządzone salony wielkich trans
atlantyków. 

. MarceDa Rou. I 
Ostatnim przelotnym kochanldem ba 

ronowej był siedemnastoletni, bardzo 
przystojny chłopak, Marceli Rou, praw
dziwe "dziecko ulicy", z robotniczej 
dzielnicy Belleville w Paryżu. W dzie
wiątym roku życia został wzięty na wy 
chowanie przez pewnego anglika. zaj
mującego obecnie odpowiedzialne stano 
wisko poza granicami Anglji, a znanego 
ze swych perwersyjnych upodobań. Jak 
wyglądało "wychowanie" chlopca, ła
two sobie wyobrazić. W czternastym 
roku życia opuścił swego opiekuna. ob
wieszony brylantami ze skradzionym 
portfelem.i z gruntu zepsuty. 

Oryginalny pomysł dełek
tyw·a. 

W jaki sposób baronowa przyszła do 
olbrzymiej fortuny, tego dokładnie nikt 
nie wie. Pomimo bardzo podeszłego wie 
ku - Liczyła około 70 lat - zarządzała 
sama swoim majątkiem, przy pomocy in 
tendenta. anglika, Tomasza Smitha. _ 

Niedaleko Saint-Jean-de-Luz, koto 
Biarritz, nad maleńką zaciszną zatoką, 
budują obecnie olbrzymi hotel, urządzo
ny z przepychem, niebywałym dotąd na 
wet w najnowszych zakładach tego ro
dzaju. 

Krążą pogłoski, że hotel ten ma wy
lącznie być przeznaczony na miejsce 
schadzek dla zakochanych par płci obaj 
ga, uprawiających homoseksual'izm i że 
gŁównymi akcjonarjuszam.i są baronowa 
von Osterfeld oraz pewna osobistość 
spokrewniona bardzo blisko z jednym z 
domów panujących. 

Zamordowana miljonerka robiła z 
daleka wrażenie młodej, ·zgrabnej kobie
ty. Dzięki kunsztownym zabiegom przy 
bocznych lekarzy i masażystów oraz 
dzięki wielkiemu treningowi, aby zacho 
wać elastyczne ruchy i wiotką figurę, 
ubrana zawsze według ostatuiej mody, 
zgrzybiała staruszka mogła się jeszcze 
podobać każdemu, kto się nie przyjrzal 
"lbliska jej twarzy. 

Obwieszona lwsztownościami miljo
nowej wartości, znana z w idzenia wszy 
stkim bywalcom Riviery, baronowa von 
Osterfeld była swego 'rodzaju curiosum. 
o którem krąży ty niezliczone anegdotki. 

IntendeC'!t Smith. ' 

Odtąd widywano go często w towa
rzystwie bogatych anglików i ameryka 
nów, przyjeżdżających do Paryża na 
rozrywki, karane w ich ojczyźnie do
syć surowo. 

Przed niedawnym czasem spotkał go 
w jednym z wielkich hoteli kolo placu 
Etoi1e intendent baronowej Osterfeld i 
po krótkiej naradzie przywiózł ze sobą 
do Monte Carlo. 

Dramat w hotelu. 
Marceli Rou zajął maty apartament 

w tym samym hotelu co baronowa 
Osterfeld. Widywano ich przez tydzień 
razem i nie zwracano Większej uwagi 
ila oryginalną bądź co bądź parę. 

Przed kilku dniami znaleziono baro
nO'l'~1 von Osterfeld, w bardzo wyszu
kanym negliżu, nieżywą, u progu łazien
ki, sąsiadUjącej z sypialnią. W jednym 
z dalszych pokoi leżał na podłodze inten 
dent Smith, z głową rozbitą jakgdyby 
ciężkiem narzędziem. W tym pokoju 
meble były poprzewracane. Kosztowno
ści baronowej zniknęły. 

Podejrzenia służby i zarządu hotelo 

Jeden z detektywów, którzy go are
sztowali, wpadł na oryginalny pomysł i 
przeprowadził śledztwo w biurze pocz
towem, znajdującem się najbliżej dwor
ca kolejowego w Nicei. Rezultat był ta
ki, jakiego się spodzjewał. 

Na godzinę przed odejściem pociągu 
Marceli Rou wyprawU kosztowności ba 
ronowej pocztą pod swym adresem do 
Paryża, gdzie zajmuje elegancki aparta 
ment w okolicach Trocadero. Był do te
go stopnia ostrożny, że kwit pocztowy 
włożył do koperty i wysłaJ go w liście 
poleconym również do Paryża. 

Co m6wi zabójca? 
Kiedy mu okazano obydwie wysyłki, 

Marceli Rou przyznał się, że zadusił ba
ronową Osterfeld, aby zabrać jej kosz
towności. W jednym z dalszych pokoi 
spotkał Smitha, który zażądał od niego 
20.000 franl{ów z sumy 50.000, jaką ba
ronowa wypłaciła popołudniu swemu ko 
cbankowi. Rou odmówił Smithowi, po
czem wynikła kłótnia i bijatyka, w cza
sie której chłopak uderzył swego prze
ciwnika w skroń bronzowym przyci
skiem do papieru, kładąc go trupem na 
miejscu. 
, .. #4&6'44&6'" 

Aleksander Var@nne, 
nowy gubernałor Indo-Chin, zo
słał wykluczony z francuskie, 
partji soc;alisłycz-nej za przyjęc~e 

tego stanowiska. 

Jubileusz- świecy steary
nowej. 

w roku bieżącym minęło 100 lat od 
wynalezien.ia stearyny przez słynnego 
chemika francuskiego, Chevreula. 

Choć więc świeca stearynowa zani
ka już wobec światła elektrycznego, to 
jednak artyści paryscy uczcili jej jubi
leusz, urządzając w dzielnicy paryskiej 
Montparnasse .malowniczy pochód, w 
którym widniał Diogenes, poszukujący 
z latarką, w której paliła się świeca ste
arynowa, uczciwego człowieka; dawny 
stróż nocny z latarką i inne postacie w 
barwnych kostjumach. 

PrzedstawIcIele prasy niemiec 
klej urządzili sobie w tych 
dniach Wyd2czkę z Monachjum 

do Konstantynopola. 

Jej prawą ręką był intendent Tomas wego skierowały się odrazu na Marce
Smith, byty oficer angielski w Indjach elgo Rou. który rano opuścił hotel. 
Wschodnich. usunięty z wojska za różne W kilka godzin później aresztowano 
nieczyste sprawki. Jego głównem zaję-, go w Nicei, w chwili, kiedy miał wsia
ciem, obok zarządzania fortuną barono- dać do pociągu, odjeżdżającego do Pa- f 
wej, było dostarczanie jej rozrywek. ryża. 

JULJAN ST ARSKT i HELENA ORDĘ2AN'KA. 

TAJEH~ICE. ' 
. ŁODZKIEGO CMENr ARZA 

:-: 

SensacY.lny romans ~ia l.odzi. I, 
5. 

- Myli się pan stanowczo: pOjedyń zbędna. Lekarz jednakie nie usuwa 
czy ludzie nawet najbardziej utalento- choroby, pomaga tylko organizmowi 
wani sytuacji nie uratują. Jest to stara uporanie się z nią. Chodzi więc glów
nasza choroba spodziewać się wciąż cu nic o djagnczę; o djagnozę... Jeżeli bę 
du i liczyć na mężów opatrzności. M:t- dzicmy siebie nawzajem oskarżali o 
simy sobie wreszcie powiedzieć, że do- niedołęstwa i obarczali odpowiedzial
legliwości nasze nie są jedynie natury nością za to wszystko, co się dzieje, 
10Ji:alnej... Przeglądam dzieurliki i mi- chory organizm, Ila którym ekspery
mo niekiedy mglistych i lakonicznych mentować będziemy, może nie wy trzy 
wiadomości, podawanych z ró~nych CZ(( mać. Proszę panów, powiem wyraź
stokroć sprzecznych źródeł, dochodzę nic: panoszy się zbytnio w 'Polsce me· 
do wniosku, że to, co się dzieje u nas galomanja i zupełny brak instynktu 
- w Polsce, a szczególnie jaskrawo \v spot::,cznego. Musi być jakiś Wielki 
Łodzi. stanowi tylko drobny epizod w Mąż, któryby skupił na sobie zarówno 
wielkiej tragedji spółczesnej ludzko- nasz entuzjazm, jak i niezadowolenie. 
ści... Jesteśmy wprost bałwochwalcami. 

- Rozumiem - jest to gatunek fa- Niech sobie panowie przypomną dzieje 
łalizmu... Zamiast opatrznościowych ostatnich lat. 
mężów łaskawy pan raczy nas Opatrz Był okres piłsudczyzny. a to zna
nośdą histo~yczną ... Niema winnych - czy to: Piłsudski myśli, Piłsudski zro
wszyscy są winni, warunki, okolicz- bi, Piłsudski zwycięża, Piłsudski po
no~ci... Pozostaje więc czekać bez- 110Si odpowiedzialność. Próbowano 
czynnie na to, co się stanie... \vprawdzie mu się przeciwstawić, ale 

- Bynajmniej, bynajmniej! Tylko hroń Boże. nie - rzeczowo, lecz tylko 
bez krańcowości. Nie twierdziłem i nie ł przez stosowanie, że tak się wyrażę -
twierdzę, że inicjatywa jednostek jest personalnej konkurencii. \Vysuwano 

więc cały szereg inpych nazwisk, ota- że tam, gdzie się stał "cud na Wisłą", 
ezano je nimbem, tworzono legjony, wbrew wszelkim krakaniom i przepo
przeciwstawiano, i niewiele brakowało, wiedniom strategów europejskich. tam 
'by zaaranżowano między nimi publicz~ polski gcnjusz może 1"6wnicż ziobyć 
uy match bokserski i - kto kogo po- się na własną, całkiem orygiilalną kon 
loży - ten zostanie bohaterem naro- cel'cję gospodarczą; budować na pias-
dowym. ku uczuć ... 

- Przesadaj proszę pana, gruba - To jest niesłychane, niebywale 
przesada. Zapomina pan, że polacy są vrzerwal Stefan Wemicz. Błędy jed
nwże najbardziej krytycznym narodem l1ej osoby pan uogólnia i przypisuje 
- ozwało się nagle kilka głosów - i calemu narodowi. Zresztą na uczu
ta ~ łatwo niczyich zasług nie uznają. ciach istotnie szczerych cntego narodu 
\Vszak nienadarmo zarzuca Im .sie I stanowczo budować można, a dowo
wręcz niewdzięczność w stosunku do dem tego chociażby przytoczony przez 
swoich wieszczów. pana, "cud nad VI/isłą". 

- Otóż - to, otóż 'to właśnie.. O 
~:wiadomej ocenie zasług nie może być 
mO"Ny. Nam potrzClbna jest ślepa wia
ra, rozumie pan, entuzjazm. \V mno~i 
i nienawiści - wszystko jedno. byleby 
animusz, nerwy, werwa. \Vszak to 
niedawno jeszcze jeden z posłów sej
mowych zacytował calIdem mądre zda 
nic, nie przypominam sobie przez kogo 
w!aśchvie wypowiedziane, ij; polak po
trafi za Polskę umrzeć, nie potrafi jed
nak dla Polski żyć, pracować, two
rzyć. 

Weźmy zresztą najbardzIej obecnie 
aktualne zjawisko: na ustach wszyst-
kich jest przecie jedno nazwisko 

GRABSKI. Ileż to dowcipów, bon
motów puszczono w obieg a conto te
go nazwiska, a jednak jest on wytwo
rem czysto polskich warunków, po
wiedziałbym - ducha polskiego. Chciał 
zaimponować światu. chc.iił.t dowie~ć. 

- Rozumiem pańskie oburzenie. al~ 
pozwoli pan, że wyjnśnie swojo. myśl 
tam, gdzie chodzi o odruch, o impuls. 
o gwaHowną obronę nasze?,o b:,'l tl1 , tam. 
gdzie należy wreszcie złożyć oHarv, 
chciażby najkrwawsze, uczucie od
grywa pien.vszorzędną rolę. \V ma
tematyce natomiast żadne zaklęcia, 

westchnienia i najszlachctnicjsze na
wet porywy nie rozwiążą zad1.pia ... P. 
Grabski właśnie chciał Z:1stosować na
wet Vv' rzeczy tak reaJnej, ta~( konkrei
nej system "cudu", przełamać rzcczy
\.vistoś~ siłą sweg-o uporu. 

- Z tern możnaby się zg-odzić, ale 
nIekiedy, jak historja ,vsb.zujc genial
ny mąż stanu istotnie przeprowadzał 

swoją koncepcjG wbrew hv i erdzcl1iom 
\vszy::tkich, że to jest sprzeczne z wy
mo~ami życia i niemożliwe do przepro 
w(';dzcnia. (D. c. n.). 



Nowe fałszyvve 
20 złotówkL 

Ja:: je rozpoznać. 
Bal1k polski podaje do wiadomości, 

l.~ ukazały sle; w obiegu dalsze dwa ty 
py falsyfikatów biletów 20·złotowycb z 
datą 15 lipca 1924 roku. 

falsyfikat ten wykonany jest na pa
pierze brunatno - białym, miękkim. bi
bub·stym, podczas gdy bilety autentycz 
ne ze znakiem serji "II EM" drukowa
ne są na papierze kremowym gładkim. 

Znak wodny nieudolnie naśladowany 
ttl1's:lczem. 

Kolory farby brudne. 
Tło że skomplikowanych rysunków 

po obu stronach falsyfikatu, wykonane 
lbljami grubszemi, występuje zbyt ostro 

Kombinacja liczby 20 z literą Z w 
prawym górnym rogu biletu urnieszcz~ 
rra niesyraetrycznie. oddalenie od r.am~l 
bc.::znej większe, niż od ramId gor.ne). 

Wizerunek Kościuszki nieodpowl(;d~ 
nio cieniowany, czoło i usta zbyt czer-
wono. . 

Rysunki tła i ram medaljonów miej-
scar,ll zalane. 

Literom tekstu brak wyrazistości. 
Podpisy wykonane linjami cief~szemi 
Cyrry numeru i litery serU odmien· 

M6'O kroju. 
Cieniowanie orla białego utrzymane 

w kolorze szaro - niebieskim, zlewa się 
z cieniowaniem tła między skrzydłami 
i korp.usem. 

DRUGI TVP 
falsyfikat ten wykonany jest na pa

pierze białym, sztywnym, z połyskiem 
lub też brudno - białym, miękkiM. Na
śl<u.lownictwo znaku wodnego wykona 
!!e jest przez wytłoczenie oraz lekk!e za 
tluszczenie. 

Kolory farb nieco jaśniejsze. 
Do wykonane linjami grubszcml. r ie 

równomiernIe, miejscami jaśni(::sze, lub 
ci lJmiejsze różni sę w szczegółach ry
sunku od biletu autentycznego. 

Z tła biletu autentycznego motyw bla 
łych krzyży zostal uzupełniony odmien 
n'emi dalszemi szczegółami. 

W wizerunku Kościuszki twarz cle
rdowana czerwoneml grubemi kteska
mI, nie wykazuje świetlistych jasnych 
olam, nos nieforemny. oczy ·zamglone. 

Druk tekstu nierówny, zalany, miej
scami przerywany, litery o konturach 
nieostrych wykonano na kamieniu odrę~ 
cznle. 

Podpisy naśladowane nieuaolnłe. 
~umeracja: cyfry większe odmienne. 
Cieniowianie kadłuba oraz skrzydeł 

orła białego nieudolne, utrzymane w ko 
lorach jaśniejszych. zaś tło orla wyko
nał,C grubemi czerwonemł linjami. 

Autem i końmi jeździć 
będą dygnitarze 

ale za pozwoleniem Rady 
mlnistr6w. 

,Wa.rsz.. kor. ,.Expressu" teWODUje: 
Wszystkie instytucje rządowe 0-

trzymały zawiadomienie. te nabywanie 
aut, koni itd., czyli tak zwanych urzę
dowych środków lokomocji, może być 
dokonywane jedynie na podstawie u
chwały rady ministrów. 

W celu uzyskania odnośnego pozWo 
lenia. należy zwrócić się do minister· 
stwa robót publicznych, które ze swej 
strony wystt:puje z wnloskiem na radę 
ministrów .... 

Zamknięcie kredytu angiel
skiego dla sowietów. 

'Stało się to na skutek interwen
cji "Foreign .. Offlce". 

LODdyn,,' 5 października. 
SpeCJall'la słu2ba teleuanczna .l!xt>ressu" 

"Foreign OHice" od dłuższego CZaSU 

wywiera nacisk na tutejszą finanSierę 
w l,lerunku zaniechania robienia tran
~akcii z sowieta,mi. 

Rząd angielski. chce w ten sposób 
zamlmąć dopływ kredytów angiebmcn 
dla Rosji co ma być odwetem za dzia
łalność a.n.tyangielską Cziczerina i Za je
go próby utworz.enia nowego poIttyczue 
go stanu rzeczy 'W Europie. E. S_ 

3 __ .. t 

Samobójst\vO \v czasie .latonięcie. ~W?,cłt statków 
'4 b · fłnsklch nocy pOSIU ueJ. VI C23sre manewr6w. 

~~ ~ ",,~":"I 

Tragedja 19 ... ~etniego H,elsingfors. 5 vaidźdr~nika 
• • Podczas manewrów farynarkI fln-

rnłodziel1lCa. lanGzl{jej dwie kanoierki •• tIaemeenmaa" 

Warsz. kor. "Expressu" tdefOlluje: 
Niezwyktą sensację w olbrzymiej ka 

mietlicy przy ul. Nowy Świat Nr. S-lO 
wywołało wczoraj przybycie karetl<i po 
gotowia, którego lekarz skierował się 
do lokalu zaledwie w przeddzie(l po
ślubionej pary. 

Mieszkańcy zbiegli się na dziedzińcu 
i jęli ci'elmwie wypytywać o powód 
wezwania pogotowia. 

Zanim czegokolwiek się dowiedzia
no już sanitarjusze zdążyli wyni'eść do 
karetki 19-1etniego Franciszka Kozłow
skiego, właśnie t-ego, który w przed
dzień zaledwie stanął na kobiercu slu:'~ 
nym. 

Okazało się, że młodzieniec po pierw 
sze! nocy poślubnej z bliżej nieznanych 
powodóv.. zdecydowal skończyć z Ży· 
ciem i w tym celu napił się ługu. 

utwarcie kongresu lewicy 
francuskiej w Orleanie. 
Wi~lka manifestacja na rzecz 

kartelu. 

p~ 5 pa~drienllka 
W czor<łlj roi7lpocz.ęły się w Orleanie 

ooradty kongreSIU radykałów i radyjkal
nydt sooja~lst6w. Obrady roz,pocz,ęto mi
mo cho1"lolby Herdotta. Kongres ten ;leSlt 
wielIką manife:stŁ'a,oją korlelu le'Wl'cowe
gOI. 

B. mimster Ma~vy zapowiedział, że na 
tyc!łmńa$j: !pO zwołaniu l:zJby deputowa
nyoh wm.ieJSiony Zloslanie projelkJt: usta WY 
w sprawie koaH.cti, na podsta'włte które
go utwonooe zostaną s~dy Tlozqemc:ze 
dila spraw socjalnych. 

PMt1 BoncoU!rl oświadczyli, że wszys
cy, kitórzy chcą wziąć na sIelbie odpowie 
d!zialność za. upadek karielu, dąIi.ą do u
padku re.puMilki i wYwołania wojny. 

Pod róź Mac Donalda 
po Europie. 

!.ondyn, 5 patdzte.ruńka 
lTzywódlCa Lab,Qur Parly Ramsay 

Mac DOna!lid zaniechał planowanej po za 
kończeniu ko1l1ferern·aji liverpoolskiej po
drÓŻy do Kanady wobe.c odbywających 
się tam wybOIrów pOW'szechnych. Mac 
Don:a!ld uda się :natom1aBŁ j1e'sz,cze '0/ cią
~ b.iettą.oogo tY'gcdnia w dł.u:ŹISz.ą podróŻ 
po kooty:nencie, przyoz-ean odwi.edz.i. Ber· 
1m, Wiedeń, Pragę i szereg wtęk'Szych 
miast. PodrÓIŻ Mać Doa.ńilda będz1e mia-

·la c:barakt.e:r prywaJtn.y. 

Paul Boncourt ministrem 
wojny. 
Paryż, 5 października. 

,W l([~.1uarach parlamentarnych krą
żą uporczywe pogłoski, że Paul Bon
court zostanie mianowany ministrem 
wojny, zaś piastujący dotychczas tę go
dność Paiuleve ograniczy się zatrzyma
niem prezydentury gabinetu. 

Eksplozja na statku 
.japońskim. 

17 os6b pcnBosło śrnier~. 

Paryż, 5 października. 
.,Le Quotid!en" donosi z Hamburga, 

że na pokładzie statku japOlIskiego "Ju
sukumaru" nastąpiła eksplozja, która 
spowodowała śmierć 17 osób oraz zni
szczyla całkowicie statek. 

Znów I{aiastrofa kolejowa l 
w Niemczech. 

Maszynista i pa~acz zabici. 
Specjalna s!użba telegraficzna .. :Expressu". 

Berlin~ 5 paźdmerruka. 
Dziś ramo miała mle,jsce na dw-orcu w 

Ka·szel wi'elka kata"slroh kolejowa, któ
rrei ofiarą padło ki,lkunastu pa'sażerów. 
Maszvclsta i pała~z zoEJt.di ZlIb~cl. H.Z. 

i ;,Klashorn".or.az dwa torpedowce. znaj 
dujl.\ce się w nocy z soboty na niedzielę 
w drodze do Waazas spotkal w zatoce, 
botnickiei gWaHowllY orkan. 

J ak wynika z dotychczasowych do~ 
nlesień, jeden 'J. torpedowców .,S. Z/' po~ 
szedł na dno, a z nim 50 osób załogi, 
kOlTI8ndant torpedowca. jeden oficer i 
lekarz okrętowy. 

Z Bjornsborg-u 'WYstano nie'J.włocznie 
aeroplany na miejsce katastrofy. 

Szwedzki rząd zakomunikował o go 
towo§ci oddauia ' 'ewentualnIe pąru stat
ków do dyspozycji dla celów ratowni~ 
czych, zaś poseł włoski -oddania do 
dv· jJOZ;ycji dwltch włoskich aeroplanów 
zbiegiem okoliczności tutaj znajdujących 
się. , 

Synod cerkiewny w Rosjł 
wyraża wdzlęcz"o6~ Sowietom. 

Moskwa, 5 paidziernika. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Sobór, zwolany przez cerkiew syno
dalną, stosownie do zapowied~i, zebrał 
się w dniu l października; uczestniczy 
w nim 70 bjskupów, 50 duchownych i 
100 laików. Obrady swoje rozpoczął on 
od uchwalenia rezolucji, wyrażającej 
wdzięczność władzy SOWieckiej za ze
zwolenie na zwołanie soboru oraz za· 
'pewnietlie swojej lojalności. Obrady sa 
boru potrwają 6 dni. ----

Krwawe starcia 
na uli.:ach Damaszku. 

Konlantynopol, 4 pa~ckiern1!ka. 
Z Damaszku don,oozą o krwa wy'ch 

z~ściach na ulicach miasta z okaz:ii ob
chodu rocz!nicy n·a.rodlzi,n prol'Oika. Wi~lu 
ofice:rÓ'V.T i żoł1!1.ierz-y f.mncu.,slkic'h zostało 
prrez mahomełan napadni.ęł1"Ch i pOltIllr
bowan)"Ch. 

Sztandary francuskie zostały 1Jllm
crone i podeptartte. Kiedy żobniet'Ze w 0-

bronie sw.oję,j użyli MOnt, po st.ron.ie tłu
mu padła wie:lka. iJllość rannyoh i ~ 
tych. . - -- . 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 5 patdziernika. 

Nowy Jork 4.84 i jedna szesnas>ta. 
Holandia 12,04 i p6ł. 
Franoja 104,45. 
Belgja 108,05. 
WllOohy 120.25. 
Niemcy 20,33. 
Szwa.1caria 2S,1Ó. 
Hi,sz;panja, 33,60. 
p·ortugaLia 2,50. 
Danja 20,17. 
Szwecja 18,03. 
NOfwe~ia 24,17. 
He·1singfQrs 192,12. 
Praga 163,25. 

GIELDA PARYSKA. 
Paryż, 5 paid~iernika. 

Londyn 104.54 
Nowy Jork 21.59 
Belgja 96.62 
Hiszpanja 3'10.75 
WIochy 86.70 
Szwajcarja 416.25 
łiolancija 867.25 
Norwegja 433.
Szwecja 580.25 
Praga 64.30 
Rumunja 10.25 

GIEŁDA NEW - YORSKA .• 
Nowy Jork, 5 październi.ka. 

Londyn za jeden funt szt. 4.84 i l-B. 
Za 100 jednostek monetarnych: 
Paryż 4.62 i jedna czwarta 
Bruksela 4.47 
Rzym 4.02 i jedna ósma 
Amsterdam 4Q.19 . 
Sztokl1oIm 26.86 
Oslo 19.62 
Kopenhaga 24.-
Praga 2.86 i jedna czwarta 
Berlin 23.80 
\Viedeń i Budapeszt . - 0.014 
Londyn weksle 60·dniowe 4.80 i 9-1ó 
Londyn weksle na okaz. 4.83 i 13-16 
Montreal ~a 1 funt 4.84 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 5 października. 

Dowóz bawełny do portów Atlanty
ku E Golfu 57.000, wewnątrz kraju 75.00C 
wywóz na kontynent 2.000. , ' 

Loco 23.15, październik 22.90-22.91, 
Florencja, 5 października. grudzień 22.92-22.92. S-tJrczeń 2Ż.15-

Kiedy fas~sta.,Luparini. namawiał 22,16, marzec 22.45-22.46, kwiecień 
adwokata Bandinel! ego, wybItnego ma- 22 55-?2 55 maj 22.65-22.66 lipieC' 

W krainie zbrodni. 

so~a do pó~ścia z n~m do sied~iby fasiy- 22:23-22:23: ' 
st~w; pew~-ęn kol~larz n~zwlskJem B~.- Nowy Orlean, 5 października. 
cCI~hm, ktOI:Y. wmIeszał SIę do dyskusJl, Loco 22.38, październik 22.39 gru-
zabił Lupanmego wystrzałem z rewol- dziletl 22.29, styczeń 22.27, marzec 22.25 
~m ~U 

Becci'olini, aresztowany i prowadzo~ maj . . 
ny do więzienia., zostal śmiertelnie pobi
ty na ulicy przez wzburzony tłum fa· 
szystów. 

Ponadto faszyści uniesieni zemstą, 
zabili byłego redaktora dziennika "Avan 
U' Console, dętko ranili pewnegO posta 
maksymalistycżnego oraz zdemolowali 
biura i mieszkania członków lozy ma
sońskiej. 

Liverpool, 5 października , 
Otwarcie giełdy: październik 11.97, 

styczeń 11.83, mar?:ec 11.88, maj 11.91. 
Brema, 5 paździerl1ika. 

Bawełna amerykańska 25.34 centów 
dolarowych za lbs. 

Bankructwo koncernó\v 
niemieckich. 

Policja wiedeńska chciała Francuzi maSą kupi~ akc'e ban
krutujących przedsiębiorstw. 

zamknąć wszystkie lokale tanecz 
ne I zabronić ła.iiC6w. SpecJalna dulba telegrdlC&Da .. Expr.;.su-, 

, Specjalna słu~ba telegrafic~n!l .. ~XpNSFU". Berlin, 5 paźdz:iernl!k.a. 
W1ede6, 5 paźd~erniJu. Trwający od dł'UŻisze·go czasu w Niem 

Wiel1lką sensację wywołał w stolicy czeoh kryzyJS pt'2lemytsłowy sta,ł się przy· 
na:ddUltlajls.k~ej fakit.. i± dyrekcja poHcji czyną bankructw nalPowaźniej'szytch 
zam1e't'zał,a wydać ro:tJPorządzenie ~aka- przeasiębi-orSltw przemysłowydl. 
ZlUljące tańców w,e wszysItkich loka,laćh Pisma. n!.em~eckj.e Sltwier~z.aja. , . że. je-
pu'hHcz,nych. doo z ntilJWlę'kszyC'h koncern{)w nlcmlC'C-

P.owodem wydania tego zakazu mla- k1ch braci Stam znajdlliję się W przede
la być wzrastająca faJa prostY'tucji kŁ6ra dniu bankructwa. Czyni on obecnie :\t:l

bierze swój począ.tek po,dobno J loka-I rania celem sprzedaży p.ak.ie.lu ~~c~ w 
lach tanecznych. W. S. ręce przemysłu francu·~!tlcgo. /1, ~. 

T fi · " - SALA F2LHARMONU ~ -WG~, aZOmlf =:=, NARUTOWICZA 20,=-:- ' _ 

J U TR O o godz. 8,15 

ATORJU Handla 
Izrael w Egipcie. 
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Sęd.zia: Zamordował pan 
swego olca! •• Cóż- pan ma naswe 
usprawiecHiwienie? 

O s kar ż o n y: Jut to sit; nig
dy nie powt6rzy, panie sędzio! ... 

...... Co można dosłat dzl4 na 
obiad? 

- Wszystko co pIłn chce na 
"K!': - kaczkę, kurę, kompoł, ka
lafiory, kartofelki, krza n ... 

g Wje M'1 ;' ....... &9 

~ukuluOWD PflJia[iółka ~an~Jlów 
Z narażeniem własnej wolności walczyła o wolność 

swego pupila - opryszka. 
Czujny właściciel knajpki sparaliżował zbrodnicze zakusy 

bandytów. 
Pew:n.~go ,sier:pn1-owego ranka w ma- d!rz;wi00l. Jednemu z niehuda,ło się 'WI!'Ie 

tej ci.emnej kMjf'h! w R'ldzie Pabjanic- sZcVe wydobyć. Zarządz-ony natŁ'}"dhmiast 
kiej siedzieli przy stolilku dwaj ~ac)'IŚ ta- pościJg nie dał T'ezuiLtatu. 
jepmkzy osobn!cy. P,odejrzJiwym wzro- P.o długleh szamoriaJlliach i walce u
~lo~n; sI??gląd~h ~. przychod~'~yc~ go- dało się jednak polioji przyitrzymać dru
set l, Pl!Jąc plWa sClcha sz-epria.U.l nnę<lzy giego z oprys21ków. Po wylegi,tymowa-
solbą. . .. niu okazało się, że jest to Jan Gołę!biow-

PrZ}'lSł:u,ehu1ący SIę lch rozmowom 'ski. Jedynym pOosiadanym przez niego 
właJŚcicie~ rel~~racji • zdołał dosłyszeć dokumentem była karla więzienna 
w pewne" chwil! z-dallle:,. . świadcząca, iIż GołębiowsJki dopiero. w 

- DZ1S w nocy - pOjdZlJelIlly chytba przeddzień zajścia opUJŚdł mury więzien
we dwójkę. WZlbudzi~o to w nim pode;- ne. 
rzerue. iż dwaj jego go·ście, s1edzący w Gdy Slkręporwam.ego GołębioWlski,ego 
knajpce juJŹ dłuż-szy czas za.stanawwją się &oprowaO!zOt11'O z b~py:, zj,awiła się tam 
nad zorganizowanIem jakiegoś napadu. jakaś nieznana kolbieta, o herkuJlasowej 

Z przypuszczeniami swemi podzielił, l1... ki ~.J.. • d 
się z przychDdzącą doń ptl'bIlicroośdą, 'uudowie, óra ..... ~- uporczywIe o-
tak, iż w krótf.'lcim czaJS1e cała Ruda Pah- magaf się UWOlnienia więZnła. 
;an:iOka mówiła. o Oibraduią-cych w ,kma4- Widząc, ilt słowami nic nie wskóra 
pile OpT)I1szkaCh. pq1IŚciła w OIbrolty swod~ pięści. Wywiąza 

Gdy wieść o tern doszła do wiado- ła silę fDrmaLna wamka po1ic5i z kobietą, 
m~ci policji, natychmiast wydeJegowa- Wr,eszcie po. pewnym czasie udało się 
00 na miejsce kiJflru funkcj'onariuszy. her<>d ba.bie dopiąć mmierzonego ceLu. 

P.oHoja otoczytła knajpIkę i w ohwil1, KorzystŁając z zami0Szania, Gołębiow&ki 
kiedy dwaj osobnioey na;Spdkojn.iej zajaJ- -wyrwał się z rąk ip'olioji i uciekł. 
dali zakąski., OiŁworzytły się drzwi, W ktt:ó- Na potlu waJlki ~ostała ~ed:ymie a.tle'ty-
tych uikazarri się czn!ie zhudowal1a niewilasta, któ.rą okaza 

policjanci z rewolwerami w ręku: ła się niejaka HufnalS'ka. W c:z.oraj spra-
- Ręce do góry! - zaJbrzmiał 1'0z.. wę jej rozważ·at sąd dkręgowy W trytbie 

kaz. poofępowania uprosZlczonego pod prze-
Dw.a; taJjenmiczy gości~ nie usłu.chali wodnidwem ,sędziego Korwin-KoTo;tlkie 

j.ednalk rozkazu. Na twarzy ioh maaowa- wieza.. Oskarżona nie pl'zyZ1lwje się do 
ło się przera:Żen~e. Mimo Sikierowanydh wmy. ProlkurM'OO' popiera w całości akt 
ku nim luf ręwo1werowych, u:siłowali WY1oskarżenia., Obrońca adwdkaJt Foretl.e 
mknąć się z lokalu. P'l',osi o łaJgOOnY wyro'k ze wZI~ędiu n/l. to, 

• ~andyci, .m1"~zku,~ąc. p!"Ifliędzy. stoła- irż oskarżona }e'st w,'ci~iy; Sąd .sk:a,~aJł ją 
ml l sLołkaffil,kIerDwah slę chy4!kiem ku na trzy ttlieS!1ące WlęZllenla. das. 

la~ói[J ~rlodowni'a W lJrar~owie ubwJtani. 
Są to dwaj bracia-\vłamywacze, członkowie szajki 

mścicieli. 
. z WarszawY donoszą nam: l niedawno ukończył od.siadywanie kary 

Tajemnica krwawej zbrodnl, popel półtorarocznego więzienia. Młodszy, 
ni onej dnia 25 wr7eśnia na osobie przo- ZO-letni, Władysław - także już kilka 
downika policji Adolfa Ikielmana w Ży razy odsiadyWał więzIenie. 
rardowie. o czem w swoim czasie do- Aby zebrać niezbite dowody winy 
nosiliśmy, wyjaśniła się wczoraj osta- Cle~laków, kom. Kosim zarządził ścisłą 
tecznie. i ' obserwację policyjną nad obydwoma 

Mozolne śledztwo, prowadzone przez opryszkami. 
władze powiatu warszawskIego i ko- Czterodniowa obserwacja przytl'iosła 
misarza Koslma, komendanta poliCji ży- tyle materjalu obciążającego. że uznano 
rardowskiej - doprowadziło do wy- za właściwe pr,zystąpić do aresztowa
krycia i aresztowania sprawców skryto nia, którego dokonano w dnIu wczoraj-
b6jczych strzałów. szym. 

Szczegóły wykrYCia zbrodni są na- Okoto 100 osób z otoczenia Cieśla-
stępujące : ków stwJerdziło, że wśród przestępców 

BezpośredniO po zabójstwie zmobili- żyrardowskich powstata szajka mścicie 
lOWl1110 wszystkie posterunki policyjne, li - która postanowiła wymordować 
r,zI'n:e policyjną oraz wywiadowców i wszystkich oficerów i przodowników 
koni:ut:Jlt{iw urzGdu śledczego - celem policji w Żyrardowie z zemsty za tępie 
w:F~r .lcia zbrodniarzy. nie elementu przestępczego przez tam-

Przez trzy dni poszukiwania nie tejszą policję. 
de'!v pożądanego rezultatu. Aresztowani pod zarzutem zamordo-

Wreszcje czwartego dnia komisarz wania przod. Ikielmana - bracia Cieśla 
Kostm '\vf)adt na ślad, który doprowa- kowie do winy nie przyznają się. 
riziłco do "meliny" ~lwuch braci Cie- Jednal\ dowody są tak silne - że are 
:'lakó'\~:, znanych w Zyrardo'\vie rabu- sztowanych postanowi'ono przewieźć do 
§iów i włamywaczy. \Varsza'WY i osadz.ić w Mokotowie. 

Starszy Cieślak - Roman, lat 26, Stana oni przed sądem doratnym. 

Na paSkil wisiałłrupmężczyzny 
Ody córka-jedynaczi{a wróciła do domu zastała 

stygnące zwłoki swego ojca. 
Wczoraj po południu lokatorzy domu 

przy ulicy Ogrodowej nr. 28 zaalarmo
wani zostali nagle prz;erażliwym krzy
·klem, jaki dochodził z mieszkania 54-let 
nie~o Edwarda Golca. 

Sąsiedzi natychmiast pobiegli na 
miejsce, skąd dochodziły rozpaczliwe 
od~rosy i tu oczom ich przedstawił się 
widok, ścinający krew w żyłach. 

Na pasku zaczepionym o hak, wbity 
do jodnej ze ścian, wisiał własciciel mie
szkania. 

Twarz mial straszliwie wykrzywio
ną w bolesnym skurczu, język wYsu
nięty, nawpół rozchylone Dowieki, świe 
city bielmem gałek ocznych. 

Jeden z przybyłych sąsiadów chwycił 
nóż i zdecydowanym ruchem ręki prze 
ciął pas, zaciskający szyję wisielca. 

Denat bezwładnie osunął się na zie
mie. 

Rzucono się na ratunek i jednocześ
nie zawezwano pogotowie ratunkowe. 

Kilka lat temu odumarła go żona i oa 
tej pory mieszkalon w jednej dużej i 
czystej izbie wraz ze swą córką, r6w
nież robotnicą fabryczną. 

'vV ostatnich , czasach nie bardzo po 
wodziło się pod wzs;lędem materjah'l.ó'J11 
Golcowi . Przez zredukowanie licz-by 
dni roboczych w fabryee, zmniejSZYły 
się znacznie zarobki. Troska o chleb 
codzienny poczęła nurtować w myśli 
starego majstra. 

To wyv.'ołało w Golcu silną 'depre~ 
sję duchową. Chcąc zapomnieć o SwYln 
ciężkim polożeniu począł nałogowo pić. 

Od tego czasu nie było prawie dnia 
ażeby nie widziano Golca, powraca;ą
cego do domu w stanie mocno nie
trzeiwym. 

Córka starała się wpłyn8.ć. na ojca, 
by przestał oddawać się temu strasz
nemu nałogowi. lecz, niestety, jej glos 
był głosem wołającego na puszczy. 

Wszelkie zabiegi nad przywróceniem 
denata do życia okazały się bezsku- Wc zoruj, po spożyciu spólnie obia-
teczne. du, córka ~ryszła na miasto. Gdy P8 

Przybyły lekarz stwierdził iuż tylko petwnym czasile powróciła, ujrzała o3ca 
z20n. w szące~!O na lagu. 

Gole od kilkunastu lat pracował w I Trupa zabezpieczono na mielS\iu aż 
fabryce tow. akc. 1. K. Poznański. Był do przybycia władz sądowo - POllCyJ· 
on majstrem w magazynie chemikalji. nych. ...... gas -

N. P. R. przeciw dalszym podwyżkom 
komornego. 

OrganizuJe. energiczną akcję na terenie całego kraJu. 
Jak się "Express" dowiaduje pol

skie związki ~awodowe przedsięwezmą 
w najbliższych dniach energiczną akcję 
przeciwko dalszym podwyżkom ko
mornego. 

Jak nas iruormował jeden z przy
wódców zjednoczenia zawodowego pol 
ski ego, organizacja ta wYstąpi również 
z protestem przeciwko uchwalonym 
przez Sej.m podatkom, a mianowcie 6 
proc. pod. budowlanego i 10 proc. pod. 
kwaterunkowego. Jak wiadomo podat
ki te uałożono wyłącznie na miasto, 
wskutek czego obciążono finansowo 

! Major--zabójca 
Krwawy dramat miłosny 

w Poznaniu. 
z Powania donoszą nam ~ 
W P,olzllaniu przy ud. SzamatŻews'lde

go r,oz,e'grał się krwawy ckamat. W mioe
szkan:1u rueja:kiej BinitJskiej, rozwódlkL 
Ibawił od ,sobaty miT. 3 p. 1othni.cze,gD KTZy 
iano'wsiki. W niedz1elę około godz. 3 po 
'P,ot pnybyłł tam kochalD.elk BDnir$łkieJj, 
30-1dJko.lclni ŚaU&arz Leoo PaJjzertt, :który 
u;TZa W"SfCY obcego il!fZlą;dz.ił scenę zaz.cko 
ści, zw1Mreza że był po-dchmieilony. 

Podniósł prty'tem :na' mfr. Krzyżanow 
skl~go. la,skę. Wówcza's K'1'Zy~anoW1ski do 
byt tęwolwe1'il i dał st:f'Zlaił, ad wtórego 
PaJjz;erl padł trupem na mlte,j'sou. Zawia
dotniona rpoMcja uwi,ęz:i:ła mjr. Krz~ano
wskiego i oddała go natycbmia-s;t w ręce 
Wll ... dz wtOljskowY'ch, które wdrożyły 
ś1ed~wo. 

Kapral zastrzelił żołnierza 
Była to tragiczna pomyłka. 

Z Willna donoszą nam: 
Gdy szosą w kierunku Stotpców 

ptzechodził oddzIał wojskowy, I zmęc~e: 
ni marszem szeregowcy Pasz,cowskl l 
Vvitcl(, odfączyll sic i chcąc odpocząć, 
udali silę w miejsce, gdzie znajdowały 
się suche gałęzie, wywołująo pod ich 
stopami szelest. 

Inni żołnierze, usłysz ell trzask gałę
zi a przeczuwając coś podejrzane~o, za 
w'iadomili kaprala Szata(lskiego, który 
nie wiedząc o spoczynku swych towa
rzyszy, udał się w tym kierunku. Gdy 
na kilkakrotne wezwanie, szeregowcy 
nie odezwali się, Szatańskt wystrzelił, 
zabijając na miejscu Paszkowskicgo, o
raz ciężko roniąc Witka, który w dro-I 
dz~ do :;zpitala zmarł. Kaprala Szatat'l- ł 
slnprro ~.;'csztowano. 

ludność robotniczą, którą przygniata 
obecnie kryzys gospodarczy i przemy
słowy. Dalsza zwyżka komornego, któ 
ra od nowego roku wyniesie 6 proc. w 
połączeniu ze wspomnianemi wyżej po
doatkami (lo proc.) przekroczy zdolność 
płatniczą mas, wśród których 7, tego po 
wodu łatwo powstać może ferment i 
zrozumiane rozgoryczenie. 

'Jak się dowiadujemy akcja polskich 
związków zawodowych prowadzona bę 
dzie na terenie całego kraju nie wYtą
czając sejmu i kół rządOwYch. 

Ojciec - dziadkiem swego 
dziecka. 

Potworny wypadek kazirodztwa. 

Z Kra!iowa donoszą nam: 
POllicja kra!ko.wsl'&;a ares:z'towała 1'i.ie .. 

jaJkielgo A1lIto'Il:ie!go Ka.t'UISta la,! 52, ojca 
odmi.ol'lga dzieci, pod zarzu'km kam.od?Jt-
wa. 

Karaś, tak ś!ledztŁw.o wykryiło, od Mm 
-sZle,go <4aSll 'l.1!Łrzymywał Sitos.'Une:k miiłt~
n1 ze swą 2Q .. h:! ,tni'ą CÓ~Aą Jlad. wigą. O· 
wocem tego. potw,o.rn.'elgo ,Sltosunku było 
dziec1ko, kitÓ!re pmb. je>~ córka. 

Karaś 7JOOtał odrazu oicem ł dzdat· 
kiem swoje.g,o własnego dziecka! maŁka 
nOWOTadlka jes.t .siostrą SiW~j ,c6rki. 

P.ool,ewalŹ Ka'rasiówna przymała się 
w zwp(::łlllooci do dohrowo1neg<> S.tDSun
ku z oioem, pr2ie10 i ona ~allie przed są 
dem. Rozprawa przeciw F'...ara's1om ma 
się młlbyć w nied-łJu'gim czasie przed są
dem oktęgorwytn karnym W Km1kowie 

Gabinet dentystyczny 
na wysokości 2000 m. p@nad 

ziemią. 

PewIen obywatel w Chica.go, zmu
szony poddać silę operacji wyrwania zę 
ba, wsiadł wraz z dentystą do s;1n101otu 
i na wysokOŚCi 2000 metrów poleCił usu
nąć bolący ząb. Pacjent twierdzi, Uł ope 
racja ta na tak zn.acznej wyso!wści jest 
znacznie mniej bolesna, aniżeli - na zle 
mi. 

CASCAR~rtE 
= LEPRii'łCe. = 

leczy 
przyczyny i skutki 

ZATWARDZEniA. 
Sprzedaż w aptekach i skła.dach 

apŁKwych . 
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\"Iedeńska wytw6rnia "Koop-Film" pracuie obecnie nad fUmem: "Wyprawa Amundsena du bieguna". 00 filmu tego zU2yte sa aD· 
tentyczne taśmy filmowe z podr6±y słynnego znawcy terenów polarnych: 1) Samolot D. 25 na wybr~eżac:ll norweskich t ~) Amund

sen dokonywa pomiarów w strefie p" larnei. .. ew w H • ... ,,'*' i." t'l.' .... 
• , • 

O pa IC, a czem 
, 

zapa Si .11. 
o papierosach, zapałkach, zapalniczkach i innych "dobrodziejstwach monopolowych", 

Monopol zapałczany wprowadzony 
:tostał W życie. Mimo uzasadnionych 
sprzeciwów i protestów zapałki na wzór 
cygar i papierosów zostały zmonopolizo
wane. Na mocy ogłoszonego w "Dzien
niku Ustaw" rozporządzenia z dniem 1 
październilka dopuszczalny jest wyrób za 
pałek tylko przez fabryki państwowe. 
JednoczeŚJnie zakazany jest dewóz za
pał-eik z zagranicy i W m. Gdań'ska po
wyżej.... dwu pudełek na osobę. 

I w tytm wypadku nie braJk iście biu 
tokratycznyoh nonsensów. ReZlperządze 
nie prrewiduj'e bowiem opadatkowanie .. 
zapaln1czek kieszonkowych (do wagi 
50 gr. - 1 zł.; inne - 5 zł.). De zapłaty 
tego podatku obewiązany jest wytwórca 
i sprowadzający zapalniczki z zagranIcy. 

Ciekawe, co. mają zapalniczlki de za
Pałek? ChYlba wspólny pterwiastek sło-

Problem. 
We f'rancn nawet sprzedawcy lazet są 

felIetonistamI. 
taden, nawet naiśmielszy ł na)doskonalszy 

pisarz, począwszy od Anatola Prance'a, a skoń
czYwszy na Bernardzie Shaw'le, nIe potrafIł tak 
dt'sadnle scharakteryzowa~ politycznej sytuacji 
Europy I feJ stosunku do pacyfizmu, Jak mały, 
wesoły gazeciarz, z którym jechałem razem na 
okręcie "Duchy - Ev1an", 

Chłopiec spacerował, gwltdżąc ł nucąc Ja
kieś melodie, po pokładzie okrętu I każdemu pod 
suwał pod nos egzemplarz gazety. 

Na okręcie Jedynym tematem rozmów był 
Zizl. 

Zlzl, któż to Jest właścIwIe? 

Ach, to był nleszczęślhvy, sześciomiesięczny 
fampart, ulubieniec paryskiego ogrodu zoologlcz 
nego, który pewnego dnIa wyszedł sobie naJspo 
kojnle! ze swej klatki I udał się na spacer do 
lasku bulońsklego. 

Jakkolwiek wszyscy wiedziell o tem, ~c 
lampart był spokoJnym zwierzęciem ł nikomuby 
żadnej krzywdy nie zrobił, mimo, to obwaro
wano przedmieścia, zatarasowano wszystkie 
wejścia do lasku I ludzie uzbrojeni w karabiny 
I rewolwery szukali uciekiniera. 

Que falt ZIzI?" - zapytałem, gdy chłopiec 
podsunął mi pod nos, pachnący świeżą farbą 
numer gazety. 

- Oh - odrzekł smutnie - ił est tue ... 

Poczem przysiadł się do mnie na ławce, 

aby opowlcdzie~ ostatnie chwile życia bIedne
go lamparta. 

- Wie pan - zaczął opowIadać - on był 
bardzo mały. I takI !lobry ... Każdemu podawał 
swą łapkę ... Pnez pięć dni spacerował spokoj
nIe po lasku bulmiskim ... Potem dostał sJę na 
podwórze szkolne_o I wie pan gdzlo on się seho 
wał? Na stoliku w panleńsldm buduarze. 

Kierownik bursy wszedł zraoa do pokoju, 
zastał go na stole, zwołał wlec ludzi - lecz lam 
part nic ruszał się z miejsca "- zamordowali go J 

wny ... Dlaczego. więc menopoHzując za
pałki opodatkewane rzecz tak ni,ewinną 
jak zapalnicz,ka. Pow~tanie te na wieki 
tajemnIcą rządu. 

W okresie kiedy rząd p.rzedłeżyl sej 
mowi proje'kt utworzenia menepolu za
pałczanego - zewsząd dobiegały głosy 
protestu i sprzeciwu. Proj'ekt rządowy 
zwalczano zasadniczo, operowane prze
konywującemi argumentami, tłomaczono 
że nie moroa podcinać krajowej produ.k 
oj1 i za cenę ewenturulnej pe.życzki uza
leżniać się gospedarczo od zagraniczne
go. kapiJtału. Stało się jednak w myś.r 
życzeń micistra Grabskiego i monopo.J 
zapałczruny ze stał wprowadzony. 

Tymczasem d.zi,eją się rzeczy de'ka 
we i wręcz niesamowiJte. Na kilka dni 
przed wejściem w życie odnośne,ge roz
porządzenia zapałki "ulo,tniły" się ze 

sprzedaży detalicznej. Po tygcdn~u uka
zały się ponownie, lecz o dziwo, droż
sze o 2 grosze na pudel'ku. Te dwa gro
sze ·są właśnie przedSlIIlakiem monopolo 
wych "dobrodziejstw". 

Pamiętamy doskonale czasy infla-
cyjne kiedy co pewien czas "coś" dro
żało. Zaczęło się niewmnie od po;'edyń
czych marek - skoń<:zył,e się na miJjo
nach. Zanosi się na to również obecni,e 
tembardziej, że drożeje "coś" mo'llopo
lowego ... Jeżeli wszystkie te oko.liczno
ści wziąć pod uwagę i wysunąć z nkh 
odpowiednie wnioski, to w6w<:zas dojść 
trzeba de przekonania, że monopol zapał 
czany rozpo.czyna swój żywot pod zgoła 
ni.edobremi auspicjami. 

Jeśli już mowa o monopolu, o jego 
dodatnich i u?emnych (tych jem najwię
cei) cechach, to trudno. pominąć fakt 

Migawki sądowe. 
-000--

Ojcowie i dzieci. 
"Czcij ojca twego. i matkę twoją" -

brzmi jedno z dziesięciorga przykazań 
bo-skich, na których opiera się gmach 
moralności nie tylko religljnej, lecz na
wet społecznei. 

Różnica jednak, jaka isotnięje między 
ojcem a dzieckiem nie tyllko pod wz,glę
dem wieku - z biegi,em czasu zaznacza 
się coraz bardziej, pogłębiając przepaść, 
dzi.elącą poko,le,nie srtarych od młedych. 

Dawniej syn był niewolnilkiem 
swych rodziców. Ojciec edgrywał W ro
dzinie mIę dowódcy. Zal,e.ŻDo·ść ta była 
ugruntowana na podstawie materjalnej, 
gdyż ojciec był jedynym żywicielem ro
dziny i dbał o zaspo:koj.enie wszys;tkich 
po,trz.eb dzieci oraz żony. 

Zmiana warunków bytu, niewystar
czalność zarebków jedne; tylko e·soby W 
rodzinie, hegemonja młodych sił na 
wszystkich polach pracy - wszystko to 
złożyło. się na pr2lewarlc.ściowanie zasad 

w panieńskim buduarze. A widzi pan, niech pan 
przeczyta - dyrektor ogrodu zoologicznego 
pisze, że to było zupełnie zbyteczne. Lampart 
nie wyrządziłby nikomu żadnej krzywdy, oa
wet drapać nie umiał. 

Chłopiec zaml'śłll się głęboko I dodał po 
chwili: 

moralny<:h, uchodzących dotychczas za 
niewzruszalne dogmaty religiąne. 

Syn, zarabiający na utrzymanie rodzi 
ny w pocwciu włC\Jsnei siły uważa, że 
wolno mu podnieść rękę na ojca lub mat 
kę. 

Zatarła się różni'Ca stanowisk w hie
rarchjf rodzinnej - kto daje forsę, ten 
jest panem życia i śmierci. 

Ten właśnie, sprzecZińy z 1l10ralnoś
cią, sposób rezumowania doprewadził 
do zaniku wszelikiego szacunku dla rodzi 
ców i tern się tłumaczy wzwst ilości wy
padków bicia a nawet mordowania ojca 
Jwb matki. 

24-letnia Marjanna 
szkanlka wsi Na'górki, 
nie żyła w z,godzie ze 
ojcem. 

Bielawska, mie
gminy Grabów 

Siwym sędziwym 

Bielawska była już zamężną i w cza
sie, o którym mowa, mąż jej prze,bywał 
peza granicami domu. 

Według zeznań córki, ojciec chciał 
się jej poz,być i na tern tle wynikały czę
sle kłótnie i spery. 

Dnia 17 maja 25 r. podczas jednei z 
taki.ch Slprzec2Jek Bielawska uderzyła 
ojca wiadrem w głowę tak silnie, że bie 
dak zato<:zył się na nogach i krew z rany 
7.alała mu twan. 

- Widzi pan, był sobie lampart zupełnie Córka do winy się nie przyznaje. 
spokojny i wcale nieszkodlIwy - nic miał za-
ndaru nikogo ugryić. I takiego Iwchancgo lam Poszkodowany korzysta z przysłtłgu
parta zamordowano. Nasuwa się więc pytanie: )ącego, m.u pra wa i odmawia udzielenia 
kiedy lamparty mają rozpocząć porządne życie? zeznan. 

charakterystyczny, że na ogół ludność na 
sza ni~ma ani krz'Ły zaufania do przed
s:ębiorstw państwowych. Przykładem 

w tym wypadku może być monopol ty
tonioWY. Niema w Polsce palacz:l kió
tyby nie przeklinał go na czem świat 

stoi. Nieufność ta jest najzupełniej uza
sadnione i zrezumiała, zwłaszcza jeśli 
zważyć, że papierosy pańs.twowe nie 
tyLko że ni'e pesiadają t. zw. sm:l:ku, ale 
są wręcz zab5jcze dla zdrowia. Czemu 
tak jest nie wiemy, fakt jednak stwier
dzeny, że bk jes.t istotnie. 

W ;vywodach naszych powoJaliśm., 
się na monol?ol tytuni0\,;y dlatego, że są 
wS'zelkie "nadzieje" po temu, że nowo~ 
otworzony monopol zapałcz-any póidzia 
właśnie jego ślad~mi. Nie mielibYfmy 
wówczas nieŁyłko co palić, ale również 
czem zapalać. Sytuacja niezbyt miła 
przyjemna, White. 

Zjazd rzemieślników 
żvdowski.ch. 

\\'czoraj odbyło się otwarcie I zjaz. 
du zjednocz.enia rzemieślników żydow~ 

sldch. Przybyło około 1000 ,lelegatów, 
reprezentujących 100 tys. członków. 

Zebranych witał przedstawiciel min. 
handlu i przemysłu. 
Vfysłano depesze do prezydenta. mat 

szalka Piłsudskiego i do premjera Grah
skiego, 

"Coolidge step". 
Małżonka prezyden t a S!anćw Zj0d· 

lIoc7.0nych stworzyła poac.zas p:Jb ~·łU 
lIa irtnislm Swampscot sallla nie wie
dząc o tern i nie pragn:iC te~o, [-OW:..i 
modt;'. 

Oto mieszkańcy okoFc SW3mpscotu 
zauważyli - jak donos' spraw.JZdawca 
"New York Timesa" - ~e pcvi nrez\'
centowa, wybrawszy sit;: pewl1('&o l azu 
na dłuższą wycieczkG p:eszą, idZIe kro
kiem długim, zamaszystym, nkmal mę
skim. I wystarczyło to, aby cj\oliczna 
płeć piękna zaczęła n:J. ~iaduwa~ krok 
małżonki głowy pań:m~va" 

Oczywiście, oryginalny ten ~pGsób 
chodzenia, który ochrzczolJo W'lft naz
wą "Coolidge Step" (krok Cuolidg-e'a, 
albo pani Coolidge), or/cnió::;; S';: z let
nikami do miast i niebawem stał -; ' ę no
wością sezonową. naj!:J.chJ\\'·am\ g, rJiwie 
tak \V Waszyngtoni~, jak w ;\owym 
Jorku i Chicago. 

CZYTAJCIE 
Od • cl I ł t Sąd pod przewodnictwem sędziego 

powIe z a em mu na o: I K 'K k" kłA . orwJn- oro't j'eWlcza SI aza ntomnę 
- C'Cft un !)roblcmc pour Locarno", Biela W ską na 5 miesięcy więzienn.. 

Antoni Kuh, Juris. "IIUmOwanij ~e~u~li~f. 
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Z meczu Kraków~ Wiedeń 'fuzia łódzkich towa

rzystw gimnastycz
nych. , 

Zjednoczeniem pragną one; 
uchronić się od upadł,u. 

• ffa lewo: drui'llna krakowska; na prawo: §rodkowy napasłnik drulyny Wiednia, słynny Elsenhofer 

Ogólny zastój i brak zamHowania sic 
sportem nie omillął i dość licznych, n;L : ~ 
cyc]} swą siedzibę w Łodzi towarzys tw 
gimnastycz'l1ych. Jak powszechnie ,n iL!
domem jest, w okresie powojcnnv m bvt 
5\\"Ój tow. gimnastyczne opieraiy pr~
wie wyłącznie na dochodach z bufetów, 
wieczork6w i balów z tańcami i popisa
mi gimnastycznymi w salach, no i wre
szcie na , skladkacłl członkowskich . 

Występów publicznych na świeżem us,łu e pr2edrzeć su~ przez obronę Krakowa. 
łl-___ liJ_iElIIIDEn ___ PH.IEf*1*lmIaS __ ; ____ Włił_m..-.III1l*.*mlll&9&iB_'trerąwi!iril§Wjiiig4W SWMAAAłI!IJ!'i...'1R\!\!ii!iI!!łii!' M'%§łi1!j!t4 powietrzu zaniechano, gdyż te wchodzi-

ły w zakres sportu, w którym znowu 

owe reguły--- nowa aktyka. 
królowała pUka nożna, skazując wszel· 
kie inne sporty na zagładę. 

Rozwiązanie problemu spoczywa wyłącznie na linji pomocy. 

To też polożenie wszelkich innych 
sportów, a przed~wszystkiem gimnasty 
ki stalo się bez wyjścia. Ogólna nędza 
doprowadziła do tego, że obecnie skła
dek członkowskich, we wszystkich kln

Do poruszonych i omawianych przez 
nas niejednokrotnie na tern miejscu za
let i wad, jakich przysporzyły grze w 
piłkę nożną nowe przepisy o spalonym, 
obecnie na podstawie dokładnej obser
wacji mamy możność podzielić się z na 
szymi spo::;trzeżeniami na ten temat 
kilku cennemi uwagami. 

OtÓŻ stare przepisy o spalonym, 
dawaly, . dwu rutynowanym obrońcom 
więcej wdzięczneg-o pola do popisu. 
aniżeli pięciu atakUjących ich bramkę 
napastnil\Om przeciwnika. Ponieważ je 
dnak linja napadu wprowadzała naj
więcej życia w grę, robiła bramki spra
wiając tem samem emocję i uciechę 

publiczności, z przepisami zrohiono bar 
dzo krótki proces zmieniając je wprost 
rewolucyjnie. Jednem słowem uczy
niono z nimi. jak w wielu innych wy
padkach życia. tj. zrobiły one co do 
nich należafo, więc mogą sobie odejść. 
Nie wiedziano jednak dokładnie i do 
dzisiaj jeszcze nikt nie wie, jak się bę
dzie przedstawiać sprawa z nowemi 
przepisami. 

"Stare" JUZ obecnie, poprzednie 
przepisy wymagały od drużyn jaknaj
dokładniejszej kombinacji i fineryjnej 
współpracy taktycznej. co nazwiemy 
nie bez przesady kulturą piłki nożnej. 
To też nie brakowało i nie brakuje po
ważnych zdań, że z wprowadzeniem 
r.ovvych przepisów o spaJonym, przemy 
sIną i kulturalną grę zastąpiono grą 

.,na bura", aby naprzód. 
I jak tym sceptykom nie można od

mówić racji. tak samo trudno zaprze
czyć, ażeby jej ustawa i prawodawcy 
piłkarscy nie mieli. zadając cios deka
dencyjnej "nadkultnrze" powodUjącej 

nie rzadko a7 50 nieprzyjemnycb prze
rywających grę gwizdków. z powodu 
spalonego. Kładąc temu stanowi rze
czy tamę, miano na myśli wprowadze
nie gry żywej, umożliwiającej swobod
niejsze parcie naprzód. 

ność popisywania się solo, szybkobie
gaczy, to prz~jdziemy do przekonania. 
że nowe reguły, przy umiejętnem ich 
zastosowaniu, przez dalekie przenosze
uie gry przyniosą wiele korzyści. Ko
rzysci te moźnaby ująć w dwie zasad
nicze formuły. 

Umożliwienie jednostkom wykorzy
stanie ich specjalnych zdolności bez 
ujemnego wpływu na współpracę całe
go zespołu. 

Spotęgowanie szybkości atak6w i 
tempa gry oraz efektu bramkowego 
nie zmniejszając efektu i emocji gry w 
polu. 

I cóż się zmieniło? 
Napozór nic, gdyż przedtem atak 

przeciwnika zawinił spalonego wtedy, 
gdy pomiędzy nim a bramką przeciw
nika, na polu tego ostatniego znajdowa
to się mniej niż 3-ch jego graczy, obec 
nie zaś zredukowano tę liczbę do Z-ch. 

Dość jasny przyklad daje nam po
niższa rycina. 

Czterech przeciwko 
jednemu. 

. . , 
........ " 

'. 

R.zecz zrozumiała, że gdyby z tego 
powodu cała kultura i finerja piłkar
ska miała dostać w łeb, zysld nigdyby 
nie pokryły poniesionych strat. Jed
nakże. tak źle nie jest, gdyż technika I . 
taktyka, w ramach nowych przepisów 
znajduje może jeszcze większe, a prze
dewszystkiem korzystniejsze zastoso
wanie. A jeżeli do tego dodamy: 
wprowadzenie w grę życia, momentów 
walki i szybl<o~ci, upiększających każ
dy wyczyn sportowca, wreszcie korzy 
stniejsze wyzyskanie skrzydeł i moż-

Jeżeli pomoc zanadto wysunie 
się naprz6d, może się zdarzy t, 
że ieden obroflca stanie w obU
czu S-ch 'Iub 4-ch napastnik6w 
przeci~nika. Według słaryc:h 
przepisow ci cztere; b;aU napa
stnic\, by. by "spaleni", a teraz 

sa onł bardzo niebezpieczni. 

Otóż pomoc czerwonych, jak to 
zwykle bywa i co jest jej obo\viązki.em 
poszła w bój za własnym nąpadem, je
dnakże obrona białych odparła atak i 
długim strzałem podała piłkę własne

mu prawo skrzydłowemu, "CzerwolIY" 
lewy obrońca biegnie na jego spotkanie, 

lecz ten centruje w odpowiednim mo- bach nie ściąga się już od bezrobotnych 
mencie - a teraz przyjrzyjmy się wy_ w przeważnej części członków z przewi 
tworzonej sytuacji pod bramką czer- dzianą statutami skrupulatnością, parni 

jając jąż wszelkile inne źródła dochodu. 
wonych. Obecnie jeszcze trzymają się jako tako 

Czterech graczy z napadu białych na Dogach, jedynie te towarzystwa, któ
przygotowało się albo przygoiywuje re przysposobi'eniu wOjskowemu służą, 
w bezpośredniej ~dleglości bramki czer inne zaś są w. polożeniu bez wyiści~. -:-

. . ., . . Inwentarz zmszczony, a o zakupIemu 
wonych do prZYJęCIa piłki, mając pomlę nowego, lub nawet naprawie nie może . 
dzy sobą. i bramką edynego (prawego) być mowy, gdyż każdy zdobyty grosz 
obrońcę, za którym stoi prawie bęz;silny idzie na opłacanie lokali, świaUo i t. p. 
bramkarz. Że napad białych jednem To wszystko zmusiło kierowników 
lub dwoma szybkiemi pOCiągnięciami towarzystw gimnastycznych, pomiędzy 
może najlepiej ustawionemu swemu któ~em.i s~ i .takie, które po 3.0 lat swe
graczowi wpracować murowaną wprost g? lstl11~ma lIczą, do rato.waDla tego. co 

. .... Się da Jeszcze uratowac. Zwolano W 
POZYCJę do strzału :WIdzImy ~u Jasno ~ak tym celu i odbyto kilka posiedzeń, wy-
na dłoni. Zatem ]asnem, lak słonce toniono komisje, mające na celu opraco
jest, że cały ciężar spoczywa obecnie warne odpowiednich statutów i przej
na pomocy na jej elastycznej współ- ścj0'YYc~, zmierz~jących do p~ze~rowa 
pracy zarówno z napadem, jak i z obro ~ize~la zJednoczema s~ę !JrzePlsow I 1?ro-

., . . ]ektow. Jednym ze smwlszych pro]ek-
ną, gdyz podobne sytuaCJe, w których tów tej spółki' jest, zakupienie na wtas-
jeden jedyny obrońca znajdzie się w 0- ność całego kompleksu przy ul. Zakąt
bliczu przygniatającej przewagi przeciw nej nr. 82, gdzie obecnie mieści się Ł. T. 
nilm powt6rzą się zbyt często. S. G. 

T emu zh"Yli ciężUdemu zadaniu nie !!~~~~~!!~~!!~~!!ms~. ~~~~. ~ .. 
spro·SIta żadna pomoc, o i.J.e nie będzie 0-

na poparta przez własną obronę i na
pad. Poparcie zaś to otrzyma ona przez 
zmianę usitawiania sięohu łączników 
własnego napadu t.ak ,ż.e napad będzie 
niemal stale tworzył literę "W", jak to 
na poniżs~ rycmie uwidoc:zniono. 

Napad w zestawieniu litery 
., W" 

CI 

~------~------~nl 

Sytuacja na powyższej rycini.e przed 
&Ławia się w ten sposób ,że obaj Slkrzyd
łowi i kierownik at.aku WYS1.tIlę1i się 
daleko nap-rz6d, z.aś obaj łą;croicy po·zo
słali nie.c.o w tyl,e, mniej więcej na wy
s'okości środka p01l1ocy. Oba1 boczni 
pomocni.cy trz)'ttn.'a:1i się niemal s.tale na 
połowie prze&Łr:veni, d:cielącą obronę od 
s'krz)"deł. RZ!e'C'z zrozumiala .e nie ]J1oże 
tu być mowy o żadnym sz.ahlonie czy 
szemacie w toku gry, kiedy to każdy am 
b1hny gracz stara się nie tylko podwoić 
lecz na wert portroić . 

Takim 'sySltemem zagrała, najlepsza 
te'chnIcznie i taktyczni.e, drużyna. angiel
ska, Newcas.He United i pobiła r6wne,~0 
sobie przedwnilka RUlIl1ibey 10:0. Je.st to 
wynil1{ w stosunkach angielskkh niepra
wdopodobny, a jedna·k prawdziwy, dzię-
ki odpowiedniemu wykorzystaniu 110-
wych r;;gur~ o spalonym.. 

Nowe re'gUiły o spalonym pozwal!?lią 
na łatwiej.szą fabrykację bramek, o HiC 
jeden z przeciwników, swoją drużynę 
nie zupełnie "zmodernizował" .""JeŻeli je
dnak oh::tj przeciwnicy, są pierws.zorzęd
nymi zespołami, które z nowych reguł 
potrafią wydą:gnąć ndpowiedni.e korzy
ści, to wtedy gra. na boisku podohną się 

ł 
stanie do gry W sZ:lchy. - A zwycięży 

Ten system ustawienia drużyny niezawodnie lepsz.a, finerY'jna kombin<t
pozwab na f!Ga_s~ycz"e w:;łcorz~- eja _ równIeż i siła przebojow2. , którą 
$i.iU'.ie w5zystiuch graczy, zar6w- .' _ . ." 
no dla napadu (att 2 dla obrony posługUją Się t. zw. c[mzyny "bO'loWe 
dzi~ki wewnętrznemu konta kto~ może liczyć na sukcesy,' o He przedwnik 
wi, od napadu aż do bramkarza. pozwoli się z,gnieść tempem. 
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Dziś i dni następnych 

Monumentalny obraz w 10 aktach 

Romans najplęk niejszeJ kobleły I najmędr. 
szego z królów 

Obraz 

jest ilustrowany 

przez orkiestrę symfoniczną 

pod dyr. L. KĄnTORA i 

Początek przedstawieli o godz. S-ej. 

ofLllU:LU:n::I111 I II • I II U II 4 I II,i I u:n:J:r> I KOMPllT!!~!~~~~H!KII 
Zł. 50 dziennie 

mogą zarobić o50b"V mające znajomości 
w sferach przemYllłowo-bandlow"Vch i 
sklepach. Wiadomość: Hotel Europej
ski. Zawadzka 7. od 5-7 i U-l-el 
po poło u portiera, 335- 2 

~oń[lO[~y ie~wabne 

Dr. med. 

ul. 6-g0 slernnia 
(Benedvkta) 16, 

cbor. sKÓI'De (wło· 
s6w) dróg mocz. 

l Kobiete. 
Od 9-1. 8 - 9 w. 

dla pań: 4-5. 

OGŁOSZENIA do =~~:~o:~ po 

PROSBY i REKURSY d., ':ł:J.ztldch 

TŁ UHA CZENIA ;!:~» ~ 6ki::;k:h 
pod kierunkiem H. Kęph1skiego 

==,;:=;:= PIERWSZE W POLS!=E 

~InkaSl posa~y7 BIURO II"IFORMACJI PRASOWYCH 

Naucz się pisać na 
najnowszej maszy· 

Cegielniana 81 P" poIo~!i.;a~~I:~o~c11 
.Ni 40 " 2.Q i 31-84, 

nie .Remlr'gton~ 
Nl! 12 amerykańska 
ślep", metodą. a m 
pewno ła twi ej o· 
trzymasz posadę 

Tow. Block-Brun, 
Sp Akc. Oddział "" ....... _ ..... _._~l. 
Łodzi. uL Plotrkow 
ska 175. 299 

Piecyki 
I kuchenki 
przenoś"e 

kaflowo szamotowe 

8-tia HoŹmińny 
ca'c)wna 51 •• 

Ogłoszenia drobne 

DOBRA KSIĄżKA 
lest najlepszym przyjacielem 

kaMego człowieka. 

Wielki wybór dobrych ksiąteli 

poleca 

Wypoiyualnia K!iaiek 
IN lęzykach: polskim, trancus· 
klm, niemieckim i rosyjskim 

ALfREDA STRAUCHA. 
ul. Prez. Narutowicza 14. 

Dla powiększenia Abonament ml~lęcznYzł 2 50 
inte.e~u poszuku _ _ wynosI tylko • • 

!e z:dolnych pra' 
cowników (ki) fry
zjerskich. F·ma A. iiI •• m ••••• _._ •• 
F. Bittner. Andrze· KIEROWNIK 
ja 15. 791-3 . d . k h d . b' t Je nego z WII! szyc prze Się lors w 

1 LUB 2 POKOJE przemysłowych obznajmiony doskonale 
z kuchni~ paszą· z rynkiem łodzkim oraz z kunlectwem 

kiwane od zaraz. Królestwa, Małopolski i WIelkopolski, 
Oi. sub .0. H.' w zmieniłby posadę, obejmując stanowisko 
adm. "Republiki' W powatnej firmie. Jako fachowiec 

~aon ~anitarny W tO~11 
ul. KonUanłynowska N2 81 

nieogranicl:ony przetarg na do
sŁawę artykułów spotywczych. 

Termin skladania ofert do dnia 13-go 
pażd;demika b. r do godz. Hj·el. 

udziela Płatnik Eaonu Sani
godz. 9- ej do 12-ej. 8m 

Zakład Zduński 

akób Biały 
L6diJ Piotrkowska 130 

(w podwórzu). 
Przyjmuje do wyl' 'mania ws~elkie ro
boty w zakres zdnństwil wchodzące. 
Na składzie r,otowe pię~c i kuchnie. 

~JPiał~a 
w dziale fabrykacji wyrobów włókien· 

(lTENOGRAFJI wy. niczych oraz sprzedawca. mógłby samo· 
j) uczę wszystkich dzielnie prowadzić przedsiębiorstwo. .nr;.:W,OZl'Włi!' 
bezpłatnie Ustawnie Oferty do .. Republiki" 5ub .. Były 
Instytut Stenogra- fabrykant", 73 
liczny Warszawa 

MokotoViska 89. 
16579-E 

Pokój umeblowany 
dla panów do 

wynaj~cia, tamte 
pianino 81Utnera 

i kasa do sprzeda· 
nia, Narutowicza 47 
m.33, 82J 

KUPIĘ okazyjnle 
futro fokowe dam 

skie w dobrym sta-
nie. Oferty lub 

.Futro· do adm~. 
• Republiki- 863-5 

(pudełkach 
z "Udem ) 

ledydy wypróbowany śoodek 1,15U
wający bezpowrotnIe 

Pot l niemUą wo6 Z r"k, 
n6g l pach. 

Laborat. Chem. farmac. 
..Ap. Kowalski", Warszawa . 

Samodzielna buchalterka z 
kilkuletnią prak l yk~ biegle 
włada1ąca obcem! językami : 
angielskim. francuskim, nie· 
mieckim i rosyjskim 

POSZUkuje posady od maz. 
Oferty suo. "Wymagania 

skromne", 10641 

,tałowy, oraz; dy~ I1APlTAtEM15-20tys IlOTYCB kapitałem 10-12.000 złotych poszu-
Ił wany, chodmkl '.' ... 1 al' ł 11' , 
i Inne rzeczy o'-a. do po,'\Dksz"oia IIIth8111tznW fabryka Wyrobów ""n,n"tn",w'vmce U Z OLen a w (eple monn 

" .. ~ III ." na prvncypalnej ulicy skła-
zyjnle tanio do PAPIERO YCH akcesorjaml samochodowemi. 

sprzedania. Wiado- POSZUKIWAnY WSPÓLtllK mój mogę 8wentuainie odstąpić, 
mość: Południowa 9 interes dobrze prowadzony i unie- sub "l. D." do "H. R~publiki". 
m. 22, od 10-12 3 5 zaletnlony absolutnie od obecnych wa·I--------.....;;.....-....;..--; 

MIURl[[fi~ IR{8AUI 
Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkó 

irednlch niezaawansowanych. Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów I osób utalentowanych 

"ij Ceny o. nmiark()wane zarówno w komplet.ch 
, ,ak l pojedyńczo. 

834 runków gospodarczych. Urządzeni e i 
------- maszyny nowoczesne. Sprzed at całkowi 

i inne, suBlnie trinotinowe i to p. ANGIELSKIEGO tej produkCJI, świetny zysk i zabezpie-
przyjmuje do reperacji. lekcji i konwer· czenie kapitału zapewnione l Współpraca 

Art. malarz MAtmyey mĘBAcz. Plotrkow-
, ska 71 przyjmuje od godziny 4-7. 
jOITIIJfDTJ.L.I , I , I • II I I , ' [I I IXn .... u:n ........ J ł I 

al. 6-go sierpnia 76, 111 piętro 

Tanio. bo w prywatne,m mieszk. 

sacji udzielam. Inf. potądana, lecz nie obOWIązkowa. Lask 
6.8. Piotrkowska 84 oferty sub .• ,A. 15." do admin. ,,~epub
m. 14 prawa oficy· liki". 19692 
na. Równiet w pry 

~~~~~~~~~l\ ,~~,~~~~ ::nych ~o~-!2~3 ~~~~~~ 

Dziś 

nieodwołalnie 

ostatni 
pożegnalny 

Występ· 

A.R · IE 
JAC~~I 

Jutro orem!era! 
~ , 

CHAP . ·1 
C OGAN 

A~ t r.r~ " 
P t . W Łodzi zł. 3.50 mlesl~z" le- Zamiejscowa !5 złotych renumera a. mIesięcznie. - Zagranicą 7 złotych mie ~ i <:C::7.t\i ~ . -
- = Odnoszente do domu 30 ~os7;y 

O ·ł . . ZWY<':ZĄJN~: ~ \!C •••• I~r •• rtllUmel ru .... y ,11 • • troB'. W .~p.ll. •• r .. K:i <.: I ::. ... ) ar. •• ..I ... . 'o 'Im p O 5Z e n t a. trowy \"0 su < .. ,, ~ Ity .. N'EKgOl..OOI l ~-\.!) ;;: st.\~I!: 3:> ~r . ..... ier~l rniI1 1ut'o .... y • In< .t, . • no. 
(.., 2.ilf'!! c: z: ynowc: ' :!S!UD. ') 0 ~ ek.;cu! 10 .t. lSlUleJtCrl"olre l) ilO oro:. l :J q r lln. ll 10J "roc. drot Za ter,.." h OloUlł 

=--:.:' .. ~=-== ,r~Jk OełOSIel1 ;td n ln!-.;tr 'I ~ ~ () :f no~h: (b. l )tJ; ;, tl" 10 i ' Pan l I v '.t '1 ~ "1'1:'"'1' l f oJ:n , 'łS'11n e, ,,, ... e -)1.1 J-

II 
~ edól_ktia ; łldmi ll1 ~t r:h:i a. IJ!o,rl(uw .. ka '{g ł9. fi GOltzłny j)ttyj"ć ,edallcii. 6 -7 II Oglos7.~nis kolorowe (rm· ~ 
fell!TOny red.a!ic; l: 27-l-i.3&-13 • . 35-H I po pol. Rę!copisóW iliez./I ,l1Ówlo. 11malna wi elkość cwidrt 
Telefon admmistracji 22.14. - - _ - nycb nie ZWHCI s ;~. - - - ,trony) 100 procent d'Gaej. 

CzdollkamJ .R.enubli~·, Lódt. PIotrkowska 49. TłoauiL Piotrkowska 15: 2.edaktor odp. Józef BanuG 


